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PRACA I  KWALIFIKACJE KOBIET W POLSCE1

Pozycja kob ie t  w życ iu  społecznym i  ekonomicznym w Po lsce  J e s t  

wynikiem przemian po l itycznych  i  soc ja ln ych ,  j a k ie  n a s tą p i ły  w na

szym kra ju  po I I  wojnie światowej. Wyrazem tych przemian j e s t  przede 

wszystkim s t a le  wzrasta jące zatrudnien ie  kob ie t .  Dynamika za trudn ie 

n ia  kobiet w gospodarce uspołecznionej w ok res ie  powojennym w Po lsce  

była ponad dwukrotnie szybsza niż podobny wskaźnik w przypadku męż

czyzn. N a jszybc ie j  ros ła  l iczb a  pracujących zawodowo kob iet w powo

jennym p ię tn a s to le c iu .  Zaraz po wojnie, w warunkach, k iedy społeczeń

stwo s t r a c i ł o  <Jużą część mężczyzn w wieku zdolności do pracy, pracę 

podejmowały ko b ie ty .  Druga faza a k tyw izac j i  przypada na lata 1950-1955, 

kiedy to zaplanowany na szeroką ska lę  proces i n d u s t r i a l i z a c j i  wymagał 

s ię g n ię c ia  do wszelkich 'rezerw s i ł y  roboczej, w tym także do rezerw 

kobiecych. Jednak również w późniejszym ok res ie  podstawowe źród-

* ło  przyrostu za trudn ien ia  s tanow iła  ak tyw izac ja  is tn ie ją c y c h  ko

biecych zasobów pracy. W la tach  1960-1970 l icz b a  kob ie t  -czyn

nych zawodowo wzrosła o b l isko  32*. Dokonały s ię  • jednocześ

n ie  is to tn e  zmiany s tru k tu ra ln e .  Zwrócimy uwagę na dwie z n ich , 

mające szczególne znaczenie z punktu widzenia omawianej p rob le 

matyki. Po pierwsze - zwiększyła s ię  o 117,4% l ic z b a  kobiet czynnych 

zawodowo poza rolnictwem, a zmniejszyła o 27,6% l ic z b a  pracujących w 

ro ln ic tw ie .  Te różn ice  są jeszcze większe, j e ś l i  sięgniemy do danych
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z 1950 r. Podczas gdy w 1950 r .  pracowała zawodowo co p ią ta  kobieta 

w wieku produkcyjnym (18-59 la t ) ,  obecnie w gospodarce uspołecznionej 

zatrudniona je s t  b l isko  połowa kobiet z t e j  grupy wieku. Po drugie -

- systematycznie wzrasta ł udzia ł mężatek wśród pracownic. W 1950 r .  

s tanow iły  one 18%, w 1960 - ok. 55%, a w 1975 ok. 65% zatrudnionych 

kob ie t,  w 1950 r .  pracowało ty lko  13% -wszys tk ich  -mężatek, a w 1975 r .  

aż 75%. . *

Decydujące zmiany w poziomie aktywności zawodowej kobiet poza ro l

nictwem dokonały s ię  przed rokiem 1970. Współczynnik aktywności za

wodowej kobiet w wieku produkcyjnym podniósł s ię  z 40,6 w 1950 r .  

do 67,7 w 1970 r .  (w 1978 r .  wyniósł 6 8 ,8 ) ,  przy czym miało to m ie j 

sce we wszystkich grupach wiekowych z wyjątkiem kobiet najmłodszych. 

Szczególną uwagę należy zwrócić na bardzo duży wzrost współczynnika 

aktywności zawodowej kobiet w grupie wieku 25-34. W la tach  1950-1970 

n as tąp i ło  prawia podwojenie tego współczynnika. Dominujący model- 

aktywności zawodowej kobiet w większości krajów Eurjopy cechuje spa

dek aktywności zawodowej kobiet w grupie wieku 24-34. Podobna praw i

dłowość występowała w Polsce do 1960 r .  Później jednak obserwujemy 

bardzo poważne n a s i le n ie  aktywności zawodowej kobiet w okres ie  czyn

nego macierzyństwa. Wzrost zatrudnien ia  kobiet w t e j  grupie wieku, 

jakko lw iek ekonomicznie uzasadniony, wchodzić może w k o n f l ik t  z 

szerszymi celami rozwoju społeczno-gospodarczego. Tempo wzrostu akty

wności zawodowej j e s t ,  w pewnych gran icach , funkcją p o l i t y k i  do

chodów i  p o l i t y k i  s o c ja ln e j .  Przez w ie le  l a t  dochody ropły  u nas 

bardzo wolno, a z a s i ł k i  rodzinne były bardzo n isk ie .  Zwiększenie akty

wności zawodowej stanowiło główny sposób wzrostu dochodów pracowni

czych. Sp rzy ja ło  to nadmiernej i  społecznie n iepożądaniej aktywizacji 

zawodowej kob ie t.  Dotyczy to zwłaszcza kobiet wychowujących małe dzie

c i  i  kob ie t ,  które podejmowały pracę n ie mając żadnych k w a l i f i k a c j i .

Kob iety , jak już wspomniano, stanowią dziś b l isko  44% ogółu za

trudnionych w gospodarce uspołecznionej. Zatrudn ien ie  to rozkłada 

s ię  wysoce nierównomiernie między d z ia ły  i  ga łęz ie  gospodarki narodo

wej, prowadząc do znacznego zróżnicowania fem in izac j i  za trudn ien ia . 

Ozied^inami, w których kobiety  znajdują n a jcz ę śc ie j  pracę są t e , w 

których już przed wojną udz ia ł kobiot w zatrudnien iu  był znaczny. 

Należy tu ta j  wymienić przede wszystkim ochronę zdrowia i  opiekę spo

łeczną oraz oświatę i  wychowanie. Te dwa d z ia ły  należą do n a jb a r 

d z ie j  sfeminizowanych. J e ś l i  przyjmiemy, że d z ia ły  sfemizowane to ta

k ie ,  w których ponad 50% zatrudnionych stanowią kob ie ty ,  to w 1980 r.



należa ło  do t e j  grupy aż 7 działów: f inanse  i  ubezpieczenia (82 ,7%), 

ochrona zdrowia i opieka społeczna (80 ,6% ),  oświata i  wychowanie 

(74 ,7% ),  handel (71 ,5% ),  adm in is trac ja  państwowa i  wymiar sprawiedli

wości (70 ,2% ),  ku ltu ra  i  sztuka (60,7%) oraz ku ltu ra  f izyczna ,  tu 

rystyka i  wypoczynek (56,9%).

Zdecydowana przewaga liczebna kobiet występuje w dz ia łach  gospo

dark i uspołecznionej poza s fe rą  m ater ia lną . W 1980 r .  s tanow iły  one 

68,5% wszystkich zatrudnionych w t e j  s fe rze .

Trzeba zaznaczyć, że w la tach  1960-1980 wu wszystk ich dz ia łach  

gospodarki narodowej, choć w różnym stopniu , n as tą p i ła  dalsza femi

n izac ja  za trudn ien ia .  Pog łęb ien ie  fem in iz a c j i  miało więc m iejsce za

równo w dziedzinach o szybko wzrastającym zatrudnien iu  kobiet (budo

wnictwo, gospodarka mieszkaniowa, t r a n sp o r t ) ,  jak i  przy słabszym 

wzroście ich  zatrudn ien ia  (a d m in is t ra c ja ,  le śn ic tw o ) .  Mamy też przy

kłady względnie ustabilizowanego współczynnika f e m in iz a c j i ,  mimo 

znacznego wzrostu l icz b y  zatrudnionych kobiet w danej d z ie d z in ie , np. 

w ochronie zdrowia i ośw iac ie .  Wydaje s ię ,  że w tych dwóch dz ia łach  

osiągnęliśmy w Po lsce pułapy f e m in iz a c j i .  Można sformułować tezę, że 

najwyższy stopień fem in izac j i  występuje w dziedzinach zatrudn ien ia  

związanych z funkcjami opiekuńczo-wychowawczymi w najszerszym zna

czeniu tego słowa. Stanowi to n iew ą tp liw ie  przejaw względnej t rw a ło 

ś c i  dość tradycyjnego podejśc ia  do przydatności zawodowej kob ie t.

Trzeba jednak dodać, że może jeszcze s i l n i e j s z y  wpływ na n ierów

ność fem in izac j i  różnych dziedzin zatrudniena mają czynn ik i eko

nomiczne: w dziedzinach s i l n i e  sfeminizowanych zarobki są n iższe niż 

tam, gdzie zdecydowanie przeważają w zatrudnien iu  mężczyźni.

Nie ma natomiast Is to tnych  zmian w s truk tu rze  za trudn ien ia  kobiet 

według działów gospoderki narodowej w minionym dw udz iesto lec iu . Przy 

bardzo dużym wzroście l icz b y  zatrudnionych kob iet w dalszym ciągu 

b l is k o  37% stanowią kob iety  zatrudnione w przemyśle, 10% - zatrudnio

ne w s łużb ie  zdrowia i t d .  Różnice między tymi udziałami w 1960 i

1980 r .  są nieznaczne.

Ana lizu jąc  s truk tu rę  zatrudnien ia  dostrzegamy również utrzymywa

nie s ię  podziału zawodowegq według p ł c i .  Istotnym źródłem utrzymy

wania s ię  tego podziału j e s t  także t ra d y c ja ,  k tóra  spraw ia , że ko

bietom ł a tw ie j  wykonywać prace spo łeczn ie  uznane za odpowiednie dla 

n ich , . trudn ie j  zaś pracować w innych zawodach, gdzie z reguły miejsca 

pracy zajmują mężczyźni. Podobnie jak  w przypadku fem in iz a c j i  zatru

dn ien ia  w poszczególnych d z ia łach ,  t u t a j  również widoczna j e s t  fe-



minizacja zawodów związanych z tradycyjnymi zajęciami kobiecymi. Do

świadczenia rozwoju zatrudnien ia  kob ie t  wskazują, Ze ł a t w ie j  femini- 

zują s ię  zawody nowe, szczególnie te ,  które wymagają p re c y z j i  i  do

kładności w pracy, niź zawody i s tn ie ją c e  od dawna i  wykonywane pra

wie wyłącznie przez mężczyzn. Wprawdzie wraz ze wzrostem poziomu 

wykształcenia kobiety wkraczają coraz c z ęśc ie j  do tzw. męskich zawo

dów, jednakże tempo fem in izac j i  zawodów technicznych wydaje s ię  na

dal n iedostateczne, a zawodów ekonomicznych i  służby zdrowia zbyt 

wysokie. Zmiany w tym zakres ie  przedstawiono w tab. 1.

T a b e l a  1

Udział kobiet w zatrudnien iu  w gospodarce uspołecznionej 
według zawodów wyuczonych 

w 1958 i  1977 r .

Grupy zawodów wyuczonych 1958 . 1977

Kobiety z wyższym wykształceniem

Ogółem 
w ty.ii:

g r upa zawodów technicznych 

grupa zawodów rolnych 

s p e c j a l i ś c i  nauk ś c is ły c h  

grupa zawodów służby zdrowia 

grupa zawodów humanistycznych 

grupa zawodów ekonomicznych 
• -

27,9 42,2

8,0 17,8 

16,7 35,6 

45,3 62,3

51.0 63,2

39.1 72,3

29.2 51,2

Kobiety z wykształceniem policealnym 
i  średnim. zawodowym

Ogółem 
w tym:

grupa zawodów technicznych 

grupa zawodów rolnych 

grupa zawodów służby zdrowia 

grupa zawodów ekonomicznych 

n auczyc ie lk i

51.3 55,8

18.3 27,0 

18,7 49,8

84.0 95,7 

65,9 ' 8 2 , 6 . ’

71.1 82,8

Ź r ó d ł o :  Sp is  Kadrowy 1958; Sp is  Kadrowy 1977.



Feminizacja jednych zawodów, branż i  stanowisk, a m asku lin izac ja  

innych przynosi kobietom upośledzenie w postac i p rz e c ię tn ie  niższych 

zarobków, znacznie mniejszego udzia łu  w podejmowaniu ważnych decyzji, 

mniejszych możliwości uzyskania in te re s u ją c e j  pracy i zawodu da jące 

go wysoki s ta tu s .  Całkowite zn ie s ien ie  tego upośledzenia wymagałoby 

równego udzia łu  obu p ł c i  we wszystk ich zawodach, stanowiskach i bran

żach. O s iągn ięc ie  t a k ie j  równości przy za łożen iu , iż  kob ie ty  będą na

dal ro d z i ły  i  wychowywały dz iec i,  J e s t  niemożliwe. Równomie rna  femi

n izac ja  zawodów nie J e s t  ani możliwa, ani potrzebna, jednak namierny 

udz ia ł kobiet w n iek tó rych  zawodach też należy ocenić negatywnie . Ta

kim przykładem Je s t  zbyt duża fe m in i ia c ja  zawodu*nauczyciela. I  d la 

tego powinno brać s ię  ten problem pod uwagę łącząc odpowiednio po

l i t y k ę  k sz ta łc e n ia ,  zatrudn ien ia  i  p o l i ty k ę  p ła c ,  aby doprowadzić 

do złagodzenia dysproporc ji,  Ja k ie  w tym zakres ie  powstał y. •

Wysoki poziom aktywności zawodowej kobiet w Po lsce j e s t  nas tę 

pstwem wielu czynników. Odmienna była  s i ł a  ich  oddzia ływania w róż

nych okresach. W la tach  powojennych o a k ty w iz a c j i  zawodowej kobiet 

decydowały przede wszystkim czynnik i popytowe. Zapotrzebowanie na 

pracowników było tak duże, że bez szerokiego w łączenia s ię  kobiet 

do pracy zawodowej trudno sobie wyobrazić możliwość rozwoju , zwłasz

cza n iek tó rych  działów gospodarki narodowej. Z czasem zaczęła rosnąć 

ro la  innych czynników, z których szczególn ie  ważny j e s t  poziom wy

k sz ta łc e n ia .

Dynamiczny wzrost poziomu k w a l i f i k a c j i  kob ie t j e s t  wynikiem udo

s tępn ien ia  im wszystk ich kierunków i poziomów ksz ta łc e n ia  ogólnego i 

zawodowego. Wskaźniki średniorocznej dynamiki p rzyrostu  , za trudn io 

nych kadr kwalifikowanych w la tach  1958-1977 by ły  wyższe d la kobiet 

n iż dla mężczyzn. Dla osób z wykształceniem wyższym wynosiły  odpowie

dnio 8,7 i 5, 2X, ze średnim 8,4 i  6,2X, a z zasadniczym zawodowym 6,7

i  5,9%.

Poziom wykszta łcen ia  kob ie t zatrudnionych w gospodarce uspołecz

n i o n e j  j e s t  p rz e c ię tn ie  wyższy n iż mężczyzn, W 1977 r .  na 1000 ko

b ie t  zatrudnionych w gospodarce uspołecznionej 566 miało w ykszta łce 

n ie  ponadpodstawowe. Analogiczny wskaźnik d la mężczyzn wynosił 497. 

W 1980 r .  kobiety  s tanow iły  prawie 45X zatrudnionych z wyższym] wy

kszta łceniem , 55,6X zatrudnionych z wykształceniem policealnym i 

średnim zawodowym, 73,8X zatrudnionych z wykształceniem ogólnokształ- 
#

cąęym*i 29,9X z zasadniczym zawodowym. Należy zwrócić uwagę, że zmia

ny w zatrudnien iu  kob ie t do 1970 r .  m iały przede wszystkim charakter



i lo śc io w y . Potem n a s i l i ł y  s ię  zmiany jakościowe. Na przykład w latach 

1970-1980 wzrosła ponad dwukrotnie l iczba  zatrudnionych kobiet z wy

kształceniem wyższym oraz p o l ic e a ln y m i średnim zawodowym.

Wyraźnie widać różnice w wykształceniu kobiet u. poszczególnych 

grupach wieku. Najkorzystn ie jszą  s truk tu rę  kw a l i f ik acy jn ą  mają «pra

cownice w wieku do 49 l a t .  Są to ro cz n ik i ,  które zdobywały wykszta ł

cenie w.okresie  powojennym. W roku 1977 ta grupa stanowiła  ponad 90% 

ogółu pracujących kobiet z wykształceniem wyższym i 96% ze średnim. 

Im młodsze kobiety, tym wyższy poziom ich wykszta łcen ia . Wyraźnie w i

doczna je s t  zależność między wiekiem, poziomem aktywności zawodowej

i  wykształceniem kob ie t.  Obserwujemy przesuwanie s ię  dominanty aktyw

ności zawodowej ku wyższym grupom wieku kob ie t.  0 i l e  w 1950 r .  naj

wyższe współczynniki występowały w grupach 18-24 lata, to w 1970 r. znaj

dujemy je  w grupach 25-40 l a t ,  a w 1978 r .  w grupie 30-45, Wiąże s ię  

to ze wzrostem poziomu wykształcenia coraz starszych kob ie t.

Z roku na rok poziom ten poprawia s ię .  Wykształcone młode kobie 

ty "przesuwać" s ię  będą do wyższych grup wieku. Należy sądzić , że za 

dwadzieścia l a t  n iew ie le  będzie już wśród zatrudnionych osób z wy

kształceniem podstawowym. Z wysokim poziomem k w a l i f i k a c j i  kobiet 

łączy s ię  zjawisko t rw a ło śc i  zatrudnien ia  oraz wzrost ich  a s p i r a c j i  

zawodowych.

Aktywność zawodowe kobiet n ie s ie  ze sobą szereg pozytywnych, 

a le  również i  negatywnych skutków. W pierwszym rzędzie j e s t  ważnym 

krokieia do równouprawnienia kob ie t,  do ich ekonomicznej n ieza leżno 

ś c i .  Udzia ł w pracy zawodowej pobudza do podnoszenia k w a l i f i k a c j i .  

Masowe zatrudnienie kobiet n ie  zwalnia ich jednak od p e łn ien ia  innych 

fu n k c j i .  Chodzi przede wszystkim o wypełnian ie rodzinnych, a zwłasz

cza macierzyńskich obowiązków. Dawniej pracowały przede wszystkim 

kobiety  samotne, obecnie poziom aktywności zawodowej mężatek je s t  

tak i sam. Z reguły po urodzeniu dziecka w życiu p racu jące j  zawodowo 

kobiety  pojaw ia ją  s ię  k o n f l ik t y .  W pracy zaczyna być uważana za p ra 

cownika mniej wartościowego, na którego z r a c j i  niespodziewanych zwol

nień na chore dziecko n ie zawsze można l i c z y ć .  W domu zwiększona 

l iczb e  obowiązków bardzo ogranicza j e j  wolny czas. Do tego dochodzi 

problem zorganizowania dziecku o p iek i ,  podczas gdy matka j e s t  w pra

cy . Usług i w tym zakres ie  n ie  zawsze pokrywają zapotrzebowanie na nie- 

Problemy związane z godzeniem podwójnych obowiązków przez kobiety 

pracujące zawodowo n a s i la ją  s ię  zwłaszcza w aglomeracjach przemysło

wych, które  są centrami zatrudnien ia  kob ie t.  Przykładem je s t  aglo- 

nerac ja  łódzka.



Na wysoki poziom aktywności zawodowej łódzkich kobiet miały wpływ 

przede wszystkim następujące czynn ik i:

1 ) s truk tu ra  gospodarki narodowej według działów i  g a łęz i s to 

sujących głównie bądź pr acę mężczyzn, bądź pracę kob ie t,

2 ) sytuac ja  m ateria lna  rodziny,

3 ) wyczerpywanie s ię  męskich zasobów pracy,

A) wzrost k w a l i f i k a c j i  kob ie t.

Aktywność zawodowa kob iet w Łodzi na leża ła  do najwyższych na 

św iec ie .  W 1973 r .  pracowało zawodowo w tym m ieście  80* kobiet w w ie 

ku produkcyjnym, d la  P o lsk i  podobny wskaźnik wynosił 59*. Również 

obecne województwo m ie jsk ie  łódzkie zajmuje pierwsze m iejsce w k ra 

ju pod względem poziomu aktywności zawodowej kob ie t .  W 1981 r .  udział 

pracujących zawodowo wśród kobiet w wieku produkcyjnym wynosił tu ta j  

63,7%, przy czym stanow iły  ono prawie połowę (49,9%) ogółu za trud 

nionych w gospodarce uspo łeczn ionej. Oba te współczynniki są znacz

n ie wyższe od przec ię tnych  krajowych, które  wynoszą odpowiednio 49,3 

oraz 43,2%.

Bardzo wysoki poziom aktywności zawodowej łódzkich  kob iet wiąże 

s ię  ze s truk tu rą  gospodarki t e j  ag lom erac j i .  Decydujące znaczenie ma 

przewaga przemysłu w łókionniczego, w którym praca kob iet j e s t  t ra d y 

c ją .  Inne ga łęz ie  przemysłu, zwłaszcza przemysłu lekk iego , także za

trudn ia ją  dużo kob ie t.  Kobiety stanowią prawie połowę (49%) zatrud 

nionych w przemyśle, wskaźnik dla całego kra ju  wynosi 37,4%. Można z 

ca łą  pewnością powiedzieć, że s truk tu ra  gospodarcza Łodzi już od bar

dzo dawna s ta ła  s ię  przyczyną wysokiej aktywności zawodowej kobiet 

na tym te re n ie .  Znamienne j e s t ,  Iż owa s truk tu ra  w ś c i s ł y  sposób wią

że s ię  z drugim czynnikiem - sy tuac ją  m ateria lną  rodziny. O z ia ły  gos

podarki narodowej, g a łęz ie  przemysłu oraz zawody, w których  dominują 

kob ie ty ,  są z reguły gorzej p ła tne .  Kole jność działów gospodarki na

rodowej według poziomu p łac  przec ię tnych  je e t  t u t a j  zupełn ie  odmien

na niż ko le jność według udzia łu  kob iet w za trudn ien iu .

Czynnik t rz e c i  to wyczerpywanie s ię  męskich zasobów pracy. Od 

w ie lu  l a t  obserwuje s ię  d e f ic y t  mężczyzn na łódzkim rynku pracy. W 

n iek tó rych  okresach•1 iczba m iejsc pracy d la mężczyzn w ie lo k ro tn ie  

przewyższała l icz b ę  tych , którzy z g ła s z a l i  s ię  w b iurach pośredn ic 

twa pracy w poszukiwaniu za trudn ien ia .  W s y tu a c j i  tak iego d e f ic y tu  

męskiej s i ł y  roboczej zakłady pracy często musiały zatrudniać kob ie 

ty .

Na wysoki poziom aktywności zawodowej kob ie t  w Łodzi miał wpływ 

również wzrost ich  k w a l i f i k a c j i .  Specyf ika  oddzia ływania tego czyn-



nika w warunkach łódzkich wynika z tego, że dwadzieścia l a t  temu u- 

d z ia ł kobiet z wykształceniem wyższym, średnim zawodowym i  zasadni

czym zawodowym wśród zatrudnionych był najn iższy w porównaniu z in 

nymi w ie lk im i miastami. Wyższa niż w innych miastach dynamika wzro

stu kobiecych kadr kwalifikowanych spowodowała pozytywne zaiany w 

tym zakreoie. .

Społeczno-ekonomiczne problemy pracy zawodowej kobiet w Polsce 

były przedmiotem wie lu  badań. Szereg z n ich prowadzono w aglomeracji 

łó d zk ie j .  Przedmiotem badań prowadzonych tu ta j  w os ta tn ich  latachby- 

ł y  m. i n , motywy decydujące o podejmowaniu pracy przez kob ie ty .  Po

równamy wyniki trzech badań prowadzonych w la tach :  1974, 1976 i  1983, 

w których brałyśmy ud z ia ł .  Pierwsze badania dotyczy ły  kobiet poszu

kujących pracy. Podawane przez respondentki motywy podzielono na dwie 

grupy: motywy ekonomiczne i  pozaekonomiczne. Motywy ekonomiczne wy

m ien ia ły  prawie wszystkie badane kob ie ty ,  pozaekonomiczne b lisko  po

łowa respondentek. N a jczęśc ie j  powtarzały s ię  motywy: "pragnę po le 

pszyć sytuac ję  m aterialną rodziny" oraz "chcę zapewnić sobie n ie 

zależność m aterialną w ro d z in ie " .

Drugie badania przeprowadzono w wybranych przedsiębiorstwach 

przemysłu lekkiego i  chemicznego. I  tym razem podstawowe przyczyny 

podjęcia  pracy zawodowej przez kobiety miały charakter ekonomiczny. 

B l is k o  65* respondentek podjęło pracę, aby uzupełnić budżet rodzin 

ny. Jak wynika z badań najnowszych z 1963 r . ,  s truk tu ra  omawianych
I

przyczyn nie u leg ła  zmianio. W dalszym ciągu n a jcz ę śc ie j  wymieniane 

są motywy ekonomiczne.

Wszystkie t rzy  badania potwierdzają również zależność międzypo- 

ziomem wykszta łcenia  a rodzajami podawanych motywów podjęc ia  pracy 

zawodowej. Im wyższy poziom w ykszta łcen ia ,  tym c z ę ś c ie j  wymieniane 

były motywy pozaekonomiczne. Mimo tak często podawanej motywacji eko

nomicznej przy podejmowaniu pracy zawodowej przez kobiety ty lko  czwar

ta ich część w badaniu pierwszym, a p ią ta  część w badaniu z 1983 ro 

ku przerwałaby pracę, gdyby pozwoliła  na to sytuac ja  m ater ia lna . 0- 

znacza to , że znaczenie czynników pozaekonomicznych j e s t  większe niż 

wynikałoby to z odpowiedzi respondentek na pytan ie  o motywy. Trzeba 

dodać, że decyzja o przerwaniu precy w przypadku lepsze j sytuac ji ma

t e r i a ln e j  w is to tn y  sposób zależy od poziomu w yksz ta lc s^ ia . Spośród 

respondentek z wyższym wykształceniem ty lko  10% podjęłoby taką decy

z ję ,  spośród kobiet z wykształceniem zasadniczym .zawodowym b lisko  

30% (dotyczy badań z 1983 r . ) .  Jednocześnie ponad 30% ankietowanych



przyznaje s ię  do trudności wynikających z podwójnych obowiązków - pra

cy zawodowej i  domowej. Nie j e s t  popularna w Po lsce praca w n ie p e ł 

nym wymierze czasu. Bardzo n iew ie le  kobiet pracuje  w tym systemie. 

Niechęć do t e j  formy zatrudn ien ia  tłumaczą one przede wszystkim n iż 

szymi zarobkami.

Większość kobiet uważa, że małym dzieckiem powinna zajmować s ię  

matka, przerywając na ten okres pracę zawodową. Aby u ła tw ić  kobietom 

taką decyzję, wprowadzono w Po lsce  od 1 l ip c a  1901 r. urlopy wycho

wawcze na okr es 2A miesięcy l i c z ą c  od zakończenia urlopu macierzyń

skiego, powiązane z wypłacaniem zas iłku  wychowawczego. Wysokość tego 

zas i łku  zależy od dochodów na 1 członka ro d z in y . 'Bardzo w ie le  kobiet 

korzysta z t e j  formy pomocy.

W 1982 r .  przeprowadzono w 170 zakładach pracy za trudn ia jących  

500 lub w ięcej kobiet badania, które miały odpowiedzieć na py tan ia :  

jak czę3to kobiety  ko rzysta ją  z urlopów wychowawczych i  jn k ie  to są 

kob ie ty .  Okazało s ię ,  że spośród b l is k o  7000 kob ie t ,  którym p rzys łu 

giwało prawo skorzystan ia  z urlopu wychowawczego, ko rzysta ło  z tego 

prawa aż 92*. Z ana lizy  badań wynika, że c z ę ś c ie j  ko rz ys ta ły  z tych 

urlopów kobiety  młodsze, matki, k tóre  u rod z i ły  pierwsze dziecko, a 

także kobiety o niższym poziomie w ykszta łcen ia .

Wyniki badania wskazują, że obecnie w Po lsce  upowszechnił się wzór 

zachowani a matek wobec pracy polegający na j e j  przerywaniu po uro- 

dzeniu dziecka na czas urlopu wychowawczego.

Wprowadzenie urlopu i zas i łku  wychowawczego było jedną z najważ

n ie jszych  decyz j i  w s fe rze  p o l i t y k i  rodzinnej państwa. Spełn ione zo

s ta ły  ważne społeczne oczekiwania w tym zak res ie .

Praca zawodowa kobiet s ta ła  s ię  zjawiskiem powszechnym. Nie ma 

ona charakteru  przejściowego, lecz  stanowi t rw a ły  element w modelu 

zatrudnien ia  nie ty lko  w kra jach  s o c ja l is ty c z n y c h .  Praktyka poka

zuje, że coraz lo p ie j  wykształcone kobiety  n ie chcą zajmować s ię  wy

łączn ie  domem. Wzór kobiety  p racu jące j  s ta je  s ię  modelem, do którego 

zaczynają s ię  przystosowywać kobiety  n iep racu jące .  W ten sposób - 

stopniowo, lecz coraz powszechniej - zawodowa ro la  kob ie ty  s t a je  s ię  

w świadomości społecznej natura lna  i  t rwa ła  (obok dotychczasowych ich 

ró l  jako żony, matki i gospodyni domowej). Również z ekonomicznego 

punktu widzenia praca kob iet j e s t  niezbędna. Należy więc w dalszym 

ciągu podejmować d z ia ła n ia  mające na ce lu  stworzenie warunków u ła 

tw ia jących  kobietom godzenie zawodowych i  domowych, zwłaszcza macie

rzyńsk ich , obowiązków.
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WORK AND QUALIFICATIONS OF WOMEN IN POLAND

The a r t i c l e  d iscusses problems connected with women's p ro fes 
s iona l employment, with a sp ec ia l  a t ten t ion  being focussed on th e ir  
q u a l i f i c a t io n s .  In  i t s  in trod uc t ion ,  there i s  roughly ou t l ined  the 
pos it ion  held by women in  the s o c ia l  and economic l i f e  of Poland, 
which is  shown as a r e s u l t  of p o l i t i c a l  and s o c ia l  transform ations. 
Changes in p ro fess iona l a c t i v i t y  ra tes  and s tru c tu re  of women's 
employment are shown next, and more emphasis i s  placed on changes 
in fem in ization  of employment according to p a r t ic u la r  sectors  of 
the nat iona l economy and occupations. This i s  followed by analysis 
of fac to rs  behind women's p ro fess iona l a c t iv a t io n .  The f in a l  part 
of the a r t i c l e  i s  devoted to desc r ip t ion  of problems accompanying 
p ro fess iona l employment of women in agglomeration of Lodz, where the 
share of women in  the work force  is  among the highest in Poland.


